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pnTe mToT; ko n ku RS - a n ki eta
Rozpoczynamy drugi tom naszego wydawnictwa od ogłoszenia konkursu-ankiety. 
Zapowiedź konkursu w poprzednim numerze wzbudziła już ogromne zaintereso­
wanie, tak ze strony niecierpliwych Czytelników, zapytujących w licznych listach 
o jego warunki i nawet starających się zgadnąć temat, jak i ze strony wielu 
firm filatelistycznych, ofiarowujących cenne nagrody jeszcze przed ogłoszeniem 
warunków, lub obiecujących nadesłanie dalszych nagród w najbliższym czasie.
Wziąć udział w naszym konkursie-ankiecie ma prawo każdy Czytelnik „Przeglądu 
Filatelistycznego“, bez względu na wiek, płeć, kolor włosów, oczu,, czy inne znaki 
szczególne. Wystarczy odpowiedzieć tylko na trzy proste pytania i spokojnie ocze­
kiwać na nadejście nagrody. Ci wszyscy zresztą, których los pominie tym razem 
w przydzieleniu premii, mogą liczyć na większe szczęście w drugim, czy trzecim 
naszym konkursie. Muszą się tyko uzbroić w cierpliwość.
A oto pytania ankietowe:

1. Który z artykułów I tomu „Przeglądu“ (nr nr 1 — 5) podobał mi się naj­
bardziej?

2. Co w I tomie „Przeglądu“ uważam za najgorsze?
3. Jaka jest moja opinia o „Przeglądzie“, co mi się w nim podoba, a co nie, 

co należy zmienić, prowadzenia jakich rubryk należy zaniechać, a jakie 
wprowadzić nowe itp.?

Rozpatrzone zostaną tylko kompletne odpowiedzi (na wszystkie trzy pytania), ale 
nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy tych uczestników, którzy wyrażą zdanie 
większości w odpowiedzi na pytanie pierwsze.
A oto wykaz dotąd zaofiarowanych premii (numery znaczków zagranieznych wg 
katalogu Zumsteina 1949):

NAGRODY REDAKCJI „PRZEGLĄDU FILATELISTYCZNEGO“
1. 10 numerów różnych zagranicznych 

pism filatelistycznych
2. Katalog: H. M. Smith — „Polish

Post Seven Years War“

NAGRODY OFIAROWANE PRZEZ FIRMY FILATELISTYCZNE
KRAKÓW
Biuro Filatelistyczne Stanisław Mali­
nowski, Kraków. Smocza 4 a:

komplet bloków Osiedli Polskich 
w Italii i blok II Korpusu we Wło­
szech

ŁÓDŹ
Biuro Filatelistyczne T. Gryżewski, 
Łódź, Piotrkowska 51:

' seria znaczków polskich (3) z do­
płatą na rzecz Międzynarodowego 
Biura Wychowania

Biuro Filatelistyczne A. Kozłowski, 
Łódź, Piotrkowska 68:

„komitetowe“ Warszawy niedopu­
szczone (ząbkowane) w parkach. 
6 gr bez perforacji pionowej, 
gwar. Rachmanowa

Firma „Okazja“, Łódź, Kilińskiego 47: 
karnet pamiątkowy 20-lecia nie-

Odpowiedzi należy nadsyłać w kopertach 
redakcji (Łódź 1, ul. 

z
Brzeźna 18, m. 5) najpóźniej

DO DNIA 11 KWIETNIA 1949 R.

podległości Polski z serią histo­
ryczną, blokiem i serią Port 
Gdańsk

Firma A. Pękalski, Łódź, Piotrkow­
ska 158:

jako firma „Okazja“.
Biuro Filatelistyczne W. Różycki, Łódź, 
Piotrkowska 111:

Czechosłowacja 490 (•), Belgia 624- 
635 ('), Jugosławia 563-565 (*),  Wę­
gry 693-696 (•) i ZSRR 469-470 (O)

WARSZAWA
Fma W. Cedrowski, Wwa, Marszał­
kowska 76:

Austria 395—403 (*).
„Filatelia“ Jan Fabiński, Warszawa, 
Marszałkowska 77:

luksusowy klaser w oprawie płó­
ciennej

(dalszy wykaz nagród na str. 14) 
napisem „I konkurs-ankieta“ na adres

(ważna data stempla pocztowego)
<____________________________________________________ ______________________ >
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TADEUSZ GRYŻEWSKI

Jl

TAJEMNICA
FRANKA 

WYJAŚNIONA

OD dłuższego czasu międzynaro­
dową prasę filatelistyczną fas­
cynuje znaczek 20 gr z b. Gu- 
bernii Generalnej z podobizną jej „ge­

neralnego gubernatora“ Franka. 
Pierwsza wersja utrzymywała, że kie­
dy reżym hitlerowski pomału się za­
łamywał, Frank — mieszkając na 
królewskim zamku w Krakowie 
marzył, iż stanie się co najmniej wła­
dcą gubernii. Na jego to ciche zlecenie 
wykonane zostały jakoby znaczki z je­
go podobizną, w państwowej drukarni 
w Wiedniu. O fakcie tym miał się 
podobno dowiedzieć Hitler, który sta­
nowczo się temu sprzeciwił.
Redaktor .,Austria-Philatelist“ osobiś­
cie badał tę sprawę w wyżej wymie­
nionej drukarni, ale na żaden ślad po­
dobnych zamówień nie natrafił. Według 
jego hipotezy, znaczki te musiały być 
drukowane w Wiedniu, ale gdzie indziej, 
na zlecenie polskich organizacji pod­
ziemnych, które miały frankować nimi 
listy z wyrokami śmierci, wysyłane do 
różnych możnowładców gubernianych. 
Z tym, że znaczki nie były drukowane 
w drukarni państwowej w Wiedniu, 
można się w zupełności zgodzić, gdyż 
wykonanie znaczka jest znacznie gor­
sze, papier jest zupełnie inny (cieńszy), 
ząbkowanie 12% oraz guma także się

różni. Poza tym znaczki te nie mają 
marginesów takich, jakie spotykamy 
na normalnych znaczkach Gubernii. 
Sam znaczek jest o wartości 20 gr, 
oliwkowobrunatny. Znaczki te uka­
zały się w b. Gubernii w r. 1943, obec­
nie pojawiły się w Londynie (przywie­
zione z Wiednia) i na tamtejszych au­
kcjach cieszą się b. dużym popytem, 
a cena ich wynosi około 20.000, prze­
liczywszy na naszą walutę.
Przypadkiem spotkałem osobę, która 
była pośrednikiem między naszymi 
organizacjami podziemnymi, a tajnymi 
austriackimi organizacjami antyhitle­
rowskimi. Osoba ta wyjaśniła mi 
wreszcie tajemnicę Franka.
Będąc w Wiedniu w 1943 r., na pole­
cenie austriackiej organizacji wzięła 
ona ze sobą pakiet, zawierający około 
100 znaczków z podobizną Franka, oraz 
tajne gazetki austriackie, w których 
była reprodukcja tego znaczka z odpo­
wiednim objaśniającym artykulikiem. 
W artykuliku tym napisane było, że 
Hitler już się ;,kończy“, wpływy jego 
spadają do zera, a Frank chciałby 
objąć w swoje ręce całą Władzę w Gu- 
bemii, wyzwoliwszy się od wpływów 
Hitlera i Himlera, czego najlepszym 
dowodem jest to, że już kazał dla siebie 
wydrukować specjalne znaczki!

Biblioteka Jagiellońska 3



Przesyłka ta, po szczęśliwym ,,wylą­
dowaniu“ w Warszawie, była dostar­
czona do antyhitlerowskiej organizacji 
niemieckiej, która ze swej strony ulot- 
ki te powysyłała w kopertach adreso­
wanych do różnych wybitnych urzęd­
ników oraz działaczy niemieckich, na­
klejając na przesyłki znaczki z Fran­
kiem. Cel był jasny. Chodziło o stwo­
rzenie zamętu w sferach nazistowskich
1 o poderwanie autorytetu Hitlera.
W czasie okupacji widziałem parę 
oryginalnych listów, frankowanych tym 
znaczkiem oraz dwoma z Hitlerem po
2 gr. Obecnie otrzymałem od prezyden­
ta policji wiedeńskiej p. dra A. Klau- 
sera fotografię listu oryginalnego z tą 
samą frankaturą (znaczki nalepione na 
odwrocie koperty), skasowaną datow­
nikiem ,.WARSCHAU C2“ z literą ,,o“ 
i datą ,,20. 6. 43-17“. List zaadresowa­
ny jest: „Arlow Otto Dr., WIEN 11, 
Franz Josefs Kai. 43“. Obok znajduje 
się ten sam datownik, co na znaczkach. 
Jak mi donosi wyżej wspomniana oso­
ba, w aktach Policji Kryminalnej 
w Wiedniu, w wydziale fałszerstw zna­
czków, znajduje się drugi podobny 
list. List ten otrzymał swego czasu 
Urząd Śledczy w Wiedniu z Głównego 
Urzędu Policji Kryminalnej w Berli­
nie. Przesyłka ta, z identyczną franka­
turą, nosi odciski datownika Kielce 
z 13. 6. 43, a była adresowana do M. 
Eartolsa w Dortmundzie, Albert Vo- 
egler Str. 63, ewent. Sanatorium Glot­
terbad, Südlicher Schwarzwald przez 
Freiburg i. Br. List ten również nie 
'posiada stempla odbiorczego, był skon­
fiskowany przez policję. Trzeci list był 
reprodukowany w ,,Austria-Philate­
list“. Frankatura identyczna, datownik 
..Warschau C2“ z datą 20. 6. 43.
Jak więc z naszych dochodzeń wynika, 
znaczek z Frankiem nie był wydaniem 
oficjalnym, ani nawet wydaniem plano­
wanym. Jest to wydanie nie pocztowe, 
ale używane na listach. A więc bez­
warunkowo ciekawy znaczek, przypo­
minający mocno znaczki tzw. „szpie­
gowskie“ z czasów I i II wojny świa­
towej, wydawane przez Biura Wy­

wiadów. Zachodzi więc pytanie (wie­
cznie zresztą powtarzane), czy znaczek 
ten powinien się znajdować w zbiorach 
filatelistycznych (o ile kogo na to stać). 
Moim zdaniem, w zbiorach specjalizo­
wanych G. G. powinien on, o ile możli­
we jest jego dostanie, być uwzględnia­
ny, chociażby tylko dla względów hi­
storycznych, obrazujących ówczesną 
sytuację.

ÓWIĄC już o różnych ciekawo­
stkach znaczków GG, wspomnieć 

należy o znaczkach ciętych. Dotychczas 
znany jest blok 10+10 zł nieząbkowa- 
ny, znaczek 1,60 zł z Hitlerem, oraz 
parę znaczków służbowych.
Na odpowiedzialność „Berner Brief- 
marken-Zeitung“ podajemy, że znane 
są również cięte znaczki 12 gr (Kat. 
Gryź, nr 182) i 40 gr. (Gr. nr 188). 
Wiadomość tę przytaczamy z dużym 
zastrzeżeniem, gdyż pochodzi od jedne­
go z korespondentów pisma, niemiec­
kiego inwalidy wojennego, który miał 
podobno te znaczki nabyć w U. P.
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w Łodzi (??!). Redakcja pisma jakoby 
widziała te znaczki, ' więc nie ulega 
wątpliwości, że takie są, tylko coś nie 
w porządku z tą Łodzią.
To samo pismo donosiło swego czasu 
o znalezieniu znaczka służbowego 
w dużym formacie 8 gr (Gr. nr 231), 
w którym dwie ,,8“ są wydrukowane 
do góry nogami.
Świeżo na rynku filatelistycznym uka­
zał się też nieząbkowany bloczek 
z Kopernikiem. Drukowany jest w ory­
ginalnym kolorze, ale na żółtym bibuł­
kowym papierze, poza tym brak na­
druków z datami. Bloczek ten znany 
jest również w arkuszu, składającym 
się z czterech bloczków.
Znaczki wyżej opisane pochodzą z ma­
kulatury drukarni wiedeńskiej. W 1946 
roku (15 kwietnia), na zarządzenie 
władz okupacyjnych, cały pozostały 
zapas znaczków Gubemii został spalo­
ny. Pastwą płomieni padły prawie 
wszystkie wydania w stanie niewykoń­
czonym (a więc i cięte), na ogólną su­
mę wartości nominalnej 77 milionów 
złotych. Oczywiście, żądni zysku pra­
cownicy drukarni postarali się o to, 
aby — mimo bardzo dużej kontroli — 
wyszły niektóre znaczki nieząbkowane 
na zewnątrz. Dlatego jest też bardzo 
możliwe, że i inne wartości ukażą się 
niedługo na rynku.
THE SECRET OF DR. FRANK

DISCLOSED !
After minute examinations and talks 
with a person connected with the Aust­
rian Underground Movement we found 
out that the 20 gr. stamps with Dr Frank's 
head were printed in Vienna by order of 
the Austrian Underground. The stomps 
were afterwards transported to Warsaw, 
from where letters were sent to several 
German officials, letters containing prin­
ted leaflets with this stamp and explana­
tions. The explanation was following: the 
stamps were printed by a personal order 
of Dr. Frank, who feeling the end of 
Hitler's rule intended to take into his 
own hands the rule of Poland. He wanted 
also to undermine the faith in Hitler. 
We know these stamps, as we have seen 
them on original letters. They resemble 
issued on another occasion the so called 
spy stamps.

Tadeusz Gryżewski

GAWĘDA Z CZYTELNIKAMI
Pan Z, Paszyński z Kłodzka, jak każdy 
początkujący zbieracz, ma wiele pytań. 
Sprawa umieszczenia w albumie serii 
przeciwgruźliczej jest czysto osobista 
— tak będzie lepiej, jak najbardziej bę­
dzie się Panu podobało. O wyjściu 
w Polsce znaczka „50-lecie odkrycia radu 
i polonu“ redakcja nie słyszała. Gdzie 
Pan o tym czytał?

Pan Z. Sniak z Gliwic skarży się, że 
w jednym ze sklepów filatelistycznych 
musi płacić za „Przegląd" o 20,— zł wię­
cej. Może Pan w takim przypadku zwró­
cić się choćby do milicjanta, gdyż pobie­
ranie wyższej ceny, niż podana na okład­
ce, jest nadużyciem. Odsprzedawcy dosta- 
ją już od naszej administracji normalny 
rabat. Najprostszym jednak rozwiązaniem 
sprawy jest... prenumerata!

Panu E. Hałasowi z Bydgoszczy chętnie 
zrobilibyśmy przyjemność, umieszczając 
jego ciekawą wzmiankę o rodzinnym gro­
dzie. jest ona jednak o trzy lata spóźniona. 
Tym niemniej chowamy ją i wykorzysta­
my przy najbliższej okazji.

Panowie ,T. Aleksandrowicz z Krakowa 
i W. Matejczuk z Grodziska Maz. zadają 
szereg pytań W związku z międzynarodo­
wymi kuponami na odpowiedź. A więc 
przede wszystkim mogą one być z róż­
nych państw i z różnymi datami, ale nie 
mogą być wymieniane w państwach nie 
należących do UPU. Państwa, które 
w naszych ogłoszeniach wchodzą w grę, 
należą do UPU. Korona czeska w stosun­
kach filatelistycznych równa się mniej 
więcej trzem złotym.

Pan M. Haralewicz z Wadowic przysłał 
nam dowcip filatelistyczny, którego jednak 
nie możemy zamieścić. I to nie dlatego, 
że jest nie dowcipny, lecz po prostu dla­
tego, że go w żaden sposób nie możemy 
zrozumieć. Prosimy o wyjaśnienia.

Pan Z. Kalinowski z Kikołu ucieszył się 
z obniżki cen ogłoszeń drobnych. Jak Pan 
widzi, idziemy na rękę zbieraczom, ale 
musimy też podkreślić, że ogłoszenia dro­
bne muszą być opłacone z góry.
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STANISLAW MIKSTEIN 1
NIEKONSEKWENCJE W OBECNYM KATALOGOWANIU 

POLSKICH ZNACZKÓW

W numerze 4 „Przeglądu Filatelistycz­
nego“ zaczęła się publikacja mego 

opracowania pt. Projekt zasad katalogo­
wania polskich znaczków. W opracowa­

niu tym ścisłym, zwięzłym i rzeczowym, 
dającym tylko same prawidła, nie mo­
głem, poza definicjami zasadniczych po­
jęć filatelistycznych, dawać konkretnych 
przykładów dotychczasowego niekonsek­
wentnego katalogowania, ani też omawiać 
jego braków, bez narażenia całości na 
rozwlekłość i zatracenie istotnego celu. 
Stąd jednak wiele poruszonych w tym 
opracowaniu zagadnień może być dla 
wielu zbieraczy trudnych do opanowania. 
Dlatego też obecnie w szeregu artykułów 
postaram się omówić na konkretnych 

przykładach różne sprzeczności i niekon­
sekwencje katalogowania polskich znacz­
ków, aby w ten sposób ułatwić opanowa­
nie wspomnianego opracowania, zwrócić 
uwagę na prawne ustawy i przepisy po­
cztowe oraz znaczenie teoretycznych roz­
ważań, a tym samym ułatwić dyskusję. 

I Jako pierwsze postawię zagadnienie— 
ile jest, zasadniczych polskich znacz-

• ków czyli numerów katalogowych za 
czas a) od 1 I 1860 do 1 IX 1939 oraz b) 
od 1 IX 1944 do 1 III 1947, tj. do znaczka 
z Zegadłowiczem włącznie. Ograniczymy 
się jeszcze tylko do znaczków opłaty. Ce­
lem ułatwienia podaj ę zestawienie według 
posiadanych katalogów:

KATALOG: 1860 — 1 IX 1939 1 IX 44 — 1 III 47
Gryżewski 1948 376 (367 + 9 lotn.) 89 (83. + 6 lotn )
Zumstein 1949 z lotnicz. 372 75
Michel 1943 368 (359 + 9 lotn.)
Gibbons z lotnicz. 1947 358
Pol. Zn. Poczt, do 1 2 38 : 336. wg

Gryżewskiego 332 — 367 - 36 381 (372 + 9 lotn) 80 z lotnicz.
Senf 1943/44 z lotnicz. 333
Pi oner 1944 315 (306 + 9 lotn.)

Nadto dodaję, że według notatki „Filate­
listy Polskiego“ nr 2 z 20 II 1920, str 27, 
Polska w 9 pierwszych miesiącach (XI 
1918 — VIII 1919) wydała około 400 (czte­
rystu) znaczków.
Więc jakto, do 1949 r. nie ma uzgodnio­
nej ilości zasadniczych znaczków opłaty, 
czyli numerów katalogowych za czas od 
1860 — 1939, a nawet współczesnych i nie 
wiemy ile ich mamy w Polsce powojen­
nej? Czy tego nie można ustalić na pod­
stawie dotychczasowych zasad katalogo­
wania? Czy każdy „fachowiec“ od kata­
logowania ma inne zasady? Czy ilość tę 
mają ustalić jasnowidze i chiromanci? 
Gdzie jest błąd?

nile jest zasadniczych różnych znacz­
ków 3 fen — 5 mk w wydaniu mi-

• nisterstwa dla byłej okupacji nie­
mieckiej, ze stycznia 1919 r„ dopuszczo­
nych do obiegu w stanie ciętym i ząbko­
wanym? Które są zasadniczymi znaczka­
mi (numerami katalogowymi), a które od­
mianami?
Znaczki te we wszystkich katalogach, 
z wyjątkiem Pionera 1944, są katalogowa­
ne osobno cięte — jako pierwsze wyda­
nie, a osobno ząbkowane — jako drugie 
wydanie tak, że znaczek każdej wartości 

ma dwa zasadnicze numery, raz jako cię­
ty a drugi raz jako ząbkowany. Czy to 
«jest słuszne i logiczne oraz prawnie ze 
strony pocztowej uzasadnione, czy tylko 
lapsus patriotyczny względnie handlowy, 
mający przysporzyć Polsce znaczków, 
a w handlu obrotu i dochodu? Czy rze­
czywiście znaczki cięty i ząbkowany 
z tych serii są dwoma różnymi znaczkami 
katalogowymi różnych wydań, czy róż­
nych nakładów — czy tylko odmianami 
z tego samego nakładu?
Aby to rozstrzygnąć musimy wziąć pod 
uwagę:
1. Rozporządzenie o wprowadzeniu do 

obiegu (Dz. Urz. Min. P. i T. Nr 6 
z 1919 r.), odnoszące się tak do ciętych 
jak i ząbkowanych i nie robiące z tego 
tytułu żadnej różnicy między nimi.

2. Wykonanie tych znaczków. Tak cię­
te jak i ząbkowane są wykonane 
a) w tej samej drukarni, b) w tym 
samym czasie, c) tymi samymi forma­
mi drukarskimi, d) na tych samych 
rodzajach papieru oraz e) w tych sa­
mych nawet odcieniach zasadniczej 
barwy.

3 Jedyna różnica między nimi jest 
w wykończeniu — część jest cięta 
a druga część ząbkowana.
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Wprowadzenie do obiegu ciętych i ząb­
kowanych w styczniu 1919 r. zostało spo­
wodowane brakiem znaczków i niemożli­
wością wyząbkowania wszystkich wy­
drukowanych. Dział perforacyjny dru­
karni został bowiem wykończony dopiero 
z początkiem 1920 r. (zobacz „Filat. Pol­
ski“ Nr 5 z 31 V 1920, W. Bernstein: 
Polskie opłatne znaczki).
Dalej trzeba wziąć pod uwagę, że ząb­
kowanie jest tylko rzeczą pomocniczą 
(Trennungsbehelf — E. Müller: Grundbe­
griffe d. Postwertzeichenkunde), o ile nie 
jest wyraźnie lub domyślnie zastrzeżone 
jako istotna cecha danego wydania lub 
nakładu w rozporządzeniu wprowadzają­
cym dane znaczki do obiegu.
A więc na powyższych podstawach nale­
ży stwierdzić:
1. że znaczki cięte i ząbkowane wprowa­

dzone w styczniu 1919 r. dla byłej 
okupacji niemieckiej (3 fen — 5 mk.) 
należą nie tylko do tego samego wy­
dania, ale nawet do tego samego na­
kładu,

2. że znaczki cięte i ząbkowane o tej sa­
mej wartości są zatem tylko odmia­
nami z tego samego nakładu, różnią­
cymi się wyłącznie wykończeniem, 
a nie różnymi zasadniczymi znaczkami 
katalogowymi, a więc,

3. że muszą być katalogowane pod tymi 
samymi numerami jako dwie odmia­
ny z wykończenia — jedna cięta 
a druga ząbkowana.

Na ten nonsens katalogowania i nume­
rowania znaczków tego „wydania“ osob­
no ciętych a osobno ząbkowanych pod 
różnymi zasadniczymi numerami zwrócił 
już . uwagę znakomity. filatelista ś. p. Dr 
Jan Dudziński w 1936 r. po ukazaniu się 
podręcznika P. Z. P. Ja tę sprawę poru­
szałem kilkakrotnie z zainteresowanymi 
filatelistami, przyczym dowiedziałem się 
od nich kapitalno — piramidalnej zasady 
nowego katalogowania polskich znacz­
ków: Nasi „filateliści“ zbierają znaczki 
według numerów katalogów, a znaczki 
te są tanie, więc trzeba ciętym i ząbko­
wanym dać osobne numery — to będą je 
wtedy zbierać i lepić w albumach.
Śliczna zasada poważnego i naukowego 
katalogowania i jeszcze cudniejsza kwali­
fikacja naszych „filatelistów-amatorów“ 
i dobrze, że nie mojego pomysłu. Proszę 
mi pokazać zastosowanie tej zasady 
w Kohlu lub skatalogowaniu znaczków 
innego państwa.
Mógłby mi ktoś zarzucić, że w Thurn 
Taxis znaczki z lat 1862/66 są osobno 
katalogowane: 1862 cięte, 1865 przebijane 
bezbarwnie i 1866 barwnie przebijane — 
tak, ale tam znaczki te mimo jednako­
wych barw i rysunków pochodzą z wy­
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dań drukowanych w różnych latach od­
miennie zbudowanymi formami drukar­
skimi.
Wreszcie jakim cudem wszedł między te 
znaczki wydane w 1919 r. znaczek 1 mk. 
szaroliliowy, wydany w 1920 r. (PZP 
Nr 99 cięty, 112 ząbkowany, Gryżewski 
Nr 75 cięty, 88 ząbkowany), bez żadnych 
odpowiednich wyjaśnień (Palrz „Fil. 
Pol.“, Kraków, Nr 12, str. 135)? Czy znacz­
ki mogą sobie tak spacerować po katalogu 
i wydaniach?

Przejdźmy teraz do dalszego „rze­
komego wydania“ z lutego 1920 r.

•na cienkim szklistym papierze, bez 
znaków wodnych, jakby pokłutym igłą 
(PZP Nr 141 — 147. Gryżewski Nr 141 — 
146 ze zgubioną 1 mk, Michel Nr 133 — 
138 także bez 1 mk., u Zumsteina brak 
tego „wydania“, Gibbons 126 — 132), 
wydanego dla całej zjednoczonej Polski. 
Czy to jest nowe wydanie, czy tylko nowy 
nakład?
Jeżeli to nowe wydanie, to powinno być 
nowe rozporządzenie o wprowadzeniu do 
obiegu. Rozporządzenia takiego nie znam, 
bo go nie ma, a znaczki te weszły 
w obieg na zasadzie rozporządzenia 
z 1919 r. jako dalszy nakład poprzednich 
3 fen — 5 mk. znaczków. I rzeczywiście 
te same usterki co i na poprzednich zna­
czkach wskazują, że zostały znaczki te 
wydrukowane tymi samymi formami co 
poprzednie, tylko na nowym papierze, po 
wyczerpaniu poprzedniego, a wobec uni­
fikacji waluty rozprowadzone po całej 
Polsce. Tego jednak rozprowadzenia po 
całej Polsce nie ma przedmiotowo" za­
znaczonego na każdym znaczku tego na­
kładu, a więc jako „nowego wydania“ 
dla zjednoczonej Polski.
___ Wreszcie ostatnie „wydanie“ tych zna- 
I łf z kwietnia — sierpnia 1920 roku. 
® * *czków  wraz z nowymi wartościami 
(PZP Nr 148 — 160. Gryżewski Nr 147 — 
159, Zumstein Nr 138 —■ 146 bez 10—20 
fen a 40 fen. jako Nr 90 w 1919 roku, 
Gibbons Nr 134 — 141 i Nr 148 — 40 fen.) 
to już niczem „bigos polski“ z menu Zja­
zdu Toruńskiego 1948. Pomieszane są 
w tym „kombinowanym wydaniu“ nowe 
nakłady poprzednich znaczków a) stary­
mi formami na nowych papierach (np. 
1 mk. i 2 mk.), b) nowymi formami na 
nowych papierach (np. 15, 25, 50 fen.), 
oraz c) nowo wprowadzone do obiegu 
znaczki po 40 fen. 6, 10, 20 mk., a brak cię­
tej 1 mk szaroliliowej („Filatelista Pol­
ski“ Nr 12 z 30 XII 1920, artykuł 
W. Bernsteina. Podręcznik p. zn. 1925).
Reasumując wywody o tych znaczkach, 
pozwolę się zapytać czy nie lepiej albo
1. katalogować znaczki 3 fen. — 20 mk, 
1919/20 tak, jak to robi W. Bernstein 

(ciąg dalszy na str. 22)
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O POCZCIE
MIĘDZYOBOZOWEJ W NIEMCZECH
Projekt klasyfikacji znacsków Poczty Międzyobozowej w Niemczech

znaczków Poczty 
w Niemczech nie 
do obiegu zagrani- 
z Krajem. Poczta 

była zatwierdzona 
Unię Pocztową

ŻADNE z wydań 
Międzyobozowej 
było dopuszczone 
cznego. ani do obrotu 

Międzyobozowa nie 
przez Międzynarodową 
i charakter jej był czysto lokalny, doty­
czący wyłącznie obszaru 3 stref okupacji 
w Niemczech. Sklasyfikowanie jednak 
wszystkich wydań tej Poczty, jako znacz­
ków lokalnych, było by z punktu widze­
nia filatelistycznego co najmniej niewła­
ściwe, gdyż nie wszystkie te wydania by­
ły wydane przez władze pocztowe i nie 
wszystkie służyły . do kwitowania opłat 
na cele pocztowe. Dlatego to wydania te 
w poprzedniej części tego artykułu po­
dzielone zostały na grupy A, B i C. 
Omówimy teraz wartość „filatelistyczną“ 
każdej z tych grup.

Znaczki, sklasyfikowane w tej gru­
pie, można śmiało zakwalifikować do 
polskich wydań pocztowych lokal­

nych, gdyż:
były wydane przez władze, sprawu­
jące zarząd poczty,
przeznaczone były i służyły, jako 
pokwitowanie opłaty na wykonanie 
świadczenia ze strony poczty,

2)

3) całkowita suma, wpłacona za te 
znaczki, miała pokrywać wydatki 
na cele pocztowe.

B Znaczki, sklasyfikowane w tej gru­
pie, były wydane również przez

• władze, sprawujące nadzór nad po­
cztą w danej miejscowości i w zasadzie 
przeznaczone do zasilenia funduszu po­
cztowego. O „pocztowości“ tych wydań 
powinny decydować dwa fakty:

1) czy w danym urzędzie lub agencji 
opłata za list była w okresie sprze­
daży tych znaczków zasadniczo 
obowiązująca i

2) czy sumy, uzyskane ze sprzedaży 
tych znaczków, zasilały fudusz po­
czty.

W trakcie pisania tego artykułu zabrał 
głos w sprawie wydania we Freimann 
koło Monachium nestor filatelistyki pol­
skiej Prof. Stan. Mikstein (patrz „Filate­
lista Polski“. Nr 11 z 1948 r.) i stwier­
dził, na podstawie informacji źródłowych. 

iż znaczki te nie spełniają warunków 1) 
i 2), są zatem nalepkami na cele dobro­
czynne. Wypowiedź ta, oparta na danych 
źródłowych, powinna być wiążąca dla fi­
latelistyki polskiej i w związku z tym na­
leżało by to wydanie, moim zdaniem/skla­
syfikować pod punktem ę.
Pozostałe wydania z pod punktu B, gdy­
by nawet fundusze z ich sprzedaży po­
służyły tylko na pokrycie wydatków je­
dnego urzędu lub agencji, można śmiało 
postawić na równi ze znaczkami prywat­
nych miejskich poczt w Niemczech (Pri- 
vatposten), a nawet znaczków „ziemstwa“ 
rosyjskiego. Mogą więc tym samym zająć 
miejsce w specjalizowanych zbiorach zna­
czków polskich i stanowić pewnego ro­
dzaju specyficzny dorobek polskiej kul­
tury filatelistycznej.

Jak już wynika z określenia „znacz­
ków“ sklasyfikowanych pod tym 

•punktem, są to nalepki na cele do­
broczynne, lecz nie związane z pocztą. 
Większość z nich była wydana w okresie, 
gdy opłata za przesyłki pocztowe była 
zniesiona. Nie są więc one w żadnym ra­
zie znaczkami w znaczeniu filatelistycz­
nym i nie powinny być traktowane jako 
takie.
Ponieważ jednak trudno ograniczać zbie­
raczy i wyznaczać im zakres kolekcjoner­
stwa, przyznać trzeba, iż wszystkie one 
mają pewnego rodzaju wartość pamiąt- 
kowo-dokumentarną. Mogą więc być po­
stawione co najmniej na równi np. z na­
lepkami niepocztowymi wystaw filateli­
stycznych (wystawa 1938 Warszawa, na­
lepki Wipa itp.) lub ze znaną „serią“ 
..Legionistom Polskim“ (4 wartości).
Kończąc omówienie znaków pocztowych 
Poczty Międzyobozowej w Niemczech, 
chcę zaznaczyć, iż w artykule tym sta­
rałem się przedstawić ogółowi filatelistów 
polskich fakty i dostępne mi dane źródło­
we, dotyczące tej poczty, unikając w mia­
rę możności własnych sugestii w tej spra­
wie.
Zdaję sobie jednak sprawę, iż co do do­
kumentów źródłowych, a tym samym de­
finitywnej oceny niektórych z tych wy­
dań, nie zostało potwierdzane ostatnie 
słowo. Toteż proszę wszystkich dobrze
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pełnych kurzu, pleśni i robactwa. Bywało 
nieraz, że rzeczywiście coś tam wygrze­
bali: resztki znaczków wyższych wartości, 
rzadziej używanych, albo też takie, które 
na skutek zmiany taryfy stały się pew­
nego dnia nieużyteczne. Przy takim od­
kryciu obaj dygnitarze wołali unisono: 
„Eureka“ i z uczuciem niewypowiedzianej 
ulgi szli do najbliższej bodegi przepłu­
kać podrażnione kurzem gardła płynem, 
zwanym przez nich „aguardiente“, u nas 
natomiast „czystą wyborową“.
Dalsze wypadki następowały po sobie 
w tempie ' błyskawicznym. Prezydent, 
a w niektórych państwach parlament 
(sic!), wydawał pospiesznie dekret, upo­
ważniający pocztę do wydawania nowych 
znaczków przedrukowanych na określo­
ną sumę (w naszym pojęciu zazwyczaj b. 
małą; jeden przeciętny Yankes byłby 
w stanie wykupić cały nakład za zawar­
tość swego portfelu, bez potrzeby wysta­
wiania czeku). W Składnicy wybierano 
odpowiednią ilość „odkrytych“ onegdaj 
arkuszy dawnego wydania, biorąc w mia­
rę możności tylko nieznacznie pogryzione 
przez robaczki i posklejane. Arkusze tó 
wędrowały do Imprenta Nacional (Dru­
karni Państwowej), gdzie opatrywano je 
przedrukiem o brzmieniu, ustalonym przez 
dyrektora poczty.
Przedruki były wykonywane przeważnie 
sposobem typograficznym, formami dru­
karskimi, obejmującymi tylko pół arkusza 
(mającego zwykle 100 znaczków), a nie­
kiedy jeszcze mniej. Tylko wyjątkowo 
przedrukowywano za pomocą stempelków 
ręcznych. . Pośpiech w wykonaniu był 
przyczyną, że korekta — o ile w ogóle zo­
stała zastosowana — była dość pobieżna. 
Powstawały więc różne błędy w tekście, 
przestawienia i opuszczenia liter, prze­
druki odwrócone, przesunięte, podwójne 
i wielokrotne itd. Nadto w drukarni brak 
było często potrzebnej ilości czcionek je­
dnakowego kroju — a przez to ilość od­
mian wzrastała jeszcze bardziej.
Nadchodził wreszcie upragniony zarówno 
przez senor Directora i rzeszę jego pod­
władnych. jako też przez filatelistów 
dzień, w którym ten nowy znaczek uka­
zywał się po raz pierwszy w sprzedaży 
okienkowej. Jego ojciec duchowy, tudzież 
współtwórcy (żeby nie powiedzieć: współ- 
ojcowie) —• szli znów radośnie na aguar­
diente, a zaloty ministra finansów, zmie­
rzające w kierunku przyłączenia się do 
grona zasłużonych, spotykały się z nale­
żytą odprawą.
Radość jednak trwała krótko. Prawie tak 
krótko, jak przyjemne skutki aguardien­
te. Oto publiczność dosłownie rzuciła się 
na nowe znaczki i wykupywała je cały­
mi arkuszami, ba! dziesiątkami arkuszy 
A najgorsi byli ci filateliści. Licho wie. 

skąd dowiedzieli się o małym nakładzie 
znaczka i oblegali teraz okienka, kupując 
ile wlezie. Znaczek był najtańszy z kur­
sujących. a poza tym, miał mnóstwo błę­
dów i odmian (co tu zresztą narzekać 
na filatelistów, sami pocztowcy też nie 
byli lepsi; nie tylko wykupowywali arku­
szami, ale i z tego, co sprzedawali, wy­
ławiali skrupulatnie wszelkie „smakołyki“ 
filatelistyczne, których w pewien czas po­
tem było w handlu dosyć, tylko że „tro­
szkę“ droższe: ho, ho, bo to były inne cza­
sy, nie to co dziś!). Zaalarmowany Di­
rector Wpadał we wściekłość, wołał 
„Carramba“ i wydawał drakońskie zarzą­
dzenie, zakazujące dalszej sprzedaży no­
wego znaczka publiczności. Odtąd ko­
respondencja noworoczna miała być na­
dawana przy okienku, a znaczki nakle­
jali urzędnicy. Sytuacja była opanowana.

**
Powyżej starałem się przedstawić w spo­
sób może zbyt uproszczony genezę prze­
ciętnego prowizorium noworocznego, ja­
kich sporo ukazało się zwłaszcza w Gu- 
atemali i Salvadorze w latach 1886—1915. 
Odchylenia od podanego „schematu“ by­
ły w istocie swej nieznaczne: czasem więc 
pi zedruk był wykonany nie na znaczku 
pocztowym starszego wydania, ale na 
stemplowym (na reprodukcji: 5 znaczek 
w górnym i 4 w dolnym szeregu); czasem 
znów wprowadzano ponownie do obiegu 
znaczek już wycofany, nie przedrukowu­
jąc go, albo też opatrując nadrukiem roku, 
w którym miał teraz być ważnym po­
nownie (górny szereg, 1 znaczek). W pro­
wizoriach Guatemali przeprowadzona zo- 
slała dość konsekwentnie zasada, że o ile 
w tekście przedruku najpierw była poda­
na nowa wartość, a potem rok, to ozna­
czało to, że znaczek był wydany w końcu 
danego roku (a więc przed Nowym Ro­
kiem); gdy natomiast w tekście wartość 
była podana dopiero po dacie, to znaczek 
ukazał się z początkiem danego roku 
(a więc po 1 stycznia; na reprod. 3 i 4 
znaczek górnego szeregu). Na Nowy Rok 
1909 zastąpiono w Hondrurasie wyczer­
paną wartość 1 centavo obiegowej serii, 
wykonanej w N. Jorku wklęsłodrukiem, 
przez nowy znaczek o analogicznym ry­
sunku, wykonany w kraju niezbyt sta­
ranną litografią (pierwowzór: 1 zn. w dol­
nym szeregu). W rok potem zabrakło i tej 
„namiastki“, poradzono więc sobie w ten 
sposób, że znaczek 2 centavos przecinano 
po przekątni i takimi połówkami franko­
wano życzenia noworoczne.
Jak widać z tego, nie było rzeczą łatwą 
w owych czasach piastować stanowisko 
generalnego dyrektora poczty w takim 
Salvadorze. czy Hondurasie. Bo weźmy 
choćby taki Nowy Rok...

Jerzy Brandt
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<ciqg dalszy ze str. 7)
i Podręcznik 1925 według nakładów, 
form drukarskich i papierów lub też
2. ująć te wszystkie nakłady od stycznia 
1919 do sierpnia 1920 jako jedno wyda­
nie (czym rzeczywiście były), dając każdej 
wartości numer katalogowy i rozróżnia­
jąc w obrębie niej wszystkie nakłady, 
papiery, błędy jako odmiany, tak jak to 
jest zrobione w Pionierze 1944, tylko 
oczywiście z szeregiem poprawek i uzu­
pełnień.
Pierwszy sposób katalogowania według 
nakładów może być szczegółowo opraco­
wany dla specjalisty, ale dla zbieracza 
jest niewygodny, bo znaczek tej samej 
wartości powtarza się kilkakrotnie, za­
leżnie od ilości jego nakładów np. 25 fen. 
według PZP ma numery 96, 109, 145 
i 151, a według Gryżewskiego Nr 72, 85, 
145 i 150, na różnych stronach katalogu. 
Drugi sposób katalogowania i numerowa­
nia według wartości znaczków jest dla 
zbieracza wygodny, bo ma on wszystkie 
nakłady i odmiany danego znaczka ze­
brane pod jednym głównym numerem 
obok siebie w kolejności chronologicznej. 
W uwagach zaś powinny być omówione 
wszystkie nakłady, formy drukarskie, 
czas ukazywania się odmian itp. I właś­
nie ze względu na wygodę zbieraczy ten 
drugi sposób zastosowano w Pionierze 
1944.
Zatem katalogowanie może być przepro­
wadzane albo według wydań, albo we­
dług nakładów, jednak konsekwetnie 
w całym katalogu — a nie można w ob­
rębie tego samego katalogu jedne zna­
czki katalogować według wydań, a inne 
według nakładów lub odmian. Podręcznik 
1925 ma skatalogowanie według nakła­
dów, a Pionier 1944 według wydań — 
w PZP, Gryżewskim, Zumsteinie, Gibbon- 
sie i Michlu jest bigos filatelistyczny, ja­
kiego nie spotyka się w skatalogowaniu 
znaczków żadnego innego państwa.

VW wydaniu Poczta Polska (Gen.
• Gouv. Warschau z XII 1918 — 11919 

roku we wszystkich katalogach polskich 
i światowych skatalogowanie jest iden­
tyczne, to znaczy numerami katalogowy­
mi są oznaczone wartości znaczków, 
tworzące to wydanie. Dwa nakłady tego 
wydania, a mianowicie z grudnia 1918 
i stycznia 1919, są w polskich katalogach 
wyszczególnione i w obrębie nich skata­
logowane odmiany. Michel tylko wspomi­
na w uwadze, że istnieją dwa nakłady 
F podąje ich cechy. Zumstein i Gibbons, 
jako ogólne katalogi, nawet nie wspomi­
nają o nakładach.
W takim też skatalogowaniu, skutkiem 
oznaczenia zasadniczymi numerami kata­
logowymi tylko znaczków o różnych war­
tościach nominalnych, tworzących dane 
wydanie, żaden znaczek nie zostaje uro­
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niony, obydwa nakłady są wyróżnione 
jako odmiany zasadniczego numeru (zna­
czka), a nawet odmiany barw i nadruku 
GGW w obrębie nakładów.
Czyż to nie jest proste, przejrzyste, logi­
czne, chronologiczne i ze stanowiska pro­
dukcji znaczków oraz "poczty uzasadnione 
skatalogowanie? Filatelistycznie daje też 
wszelkie możliwości: początkujący zbie- 
rze tylko wszystkie wartości bez względu 
na nakłady i te mu będą reprezentować 
całe wydanie, zaawansowany zbierze 
dwa nakłady a specjalista nawet odmiany 
z obrębu nakładów lub uwag następują­
cych po skatalogowaniu. Czy tak przej­
rzyście nie można było skatalogować 
i poprzednio omówionych znaczków 3 fen. 
— 20 mk. wydania z 1919/20?
Można — ale gdzie wtedy umieścić ceny 
na używane i nieużywane, a to jest naj­
ważniejszą rzeczą dla naszych zbieraczy? 
Ale o tym później — w specjalnym, od­
cinku, narazie tylko o katalogowaniu. 
Oczywiście takie rodzime skatalogowania 
według zasady: jak znaczki tanie — to 
dużo numerów — niech zbierają i lepią — 
idzie potem za granicę i tam bywa prze- 

.rabiane, skracane, poprawiane tak długo, 
aż wychodzą gruntowne nonsensy i nie­
zgodności między poszczególnymi zagra­
nicznymi katalogami. Proszę pc.równać 
skatalogowanie polskich znaczków ze 
skatalogowaniami innych państw w świa­
towych katalogach i podręcznikiem Kohla. 
Jak mi wiadomo, za granicą pracuje się 
nad naukowym skatalogowaniem polskich 
znaczków i kiedyś będziemy się musieli 
liczyć z obcym, narzuconym skatalogo­
waniem.

(c. d. n.)

Kronika fałszerstw

FALSYFIKATY ZNACZKÓW
POCZTY MIEJSKIEJ W ZAWIERCIU
W czasie wojny ukazała się na rynku spo­
ra ilość znaczków Zawiercia bez znaków 
kontrolnych „ZAWIERCIE“ (które były 
odbijane na brzegach znaczków). Powyż­
sze znaczki pochodziły z Niemiec.
Obecnie ukazały się te właśnie znaczki 
z fałszywymi znakami kontrolnymi, z fał­
szywymi datownikami oraz z fałszywą 
gwarancją prof. Miksteina (stempelek 
z literami drukowanymi). Znaczki te wi­
dzieliśmy na wycinkach.
Znaki kontrolne są raczej sporządzone 
stempelkiem gumowym, o nieco innej 
barwie; tusz jest zalany, a poza tym kon­
tury liter nieco grubsze. Datownik jest 
z datą „13 I 16 8—9 V“, wykonany sta­
ranniej. Obok znaczków jest fałszywa 
gwarancja prof. Miksteina w barwie 
czarnej. T. Gryżewski



NASZE PLOTECZKI
• W poprzednim numerze donosiliśmy, 
że w grudniu ukazał się ostatni numer 
słowackiego miesięcznika „Sberatel“. Nie 
jest to jedyne pismo czechosłowackie, któ­
re zakończyło swą pracę. Od stycznia nie 
wychodzą także berneńskie „Filatelisticke 
Listy“ (dwutygodnik) oraz dwa miesięcz­
niki w Pradze: „Zpravodaj Nasi Filate- 
lie“ i „Casopis Ceskych Filatelistu“. Na 
mocy uchwały Związku Stowarzyszeń 
Filatelistycznych w Czechosłowacji od 
stycznia wychodzą tylko dwa pisma fila­
telistyczne, jedno w języku czeskim, 
drugie — w słowackim. Teren Czech, 
Moraw i Śląska obsługuje praski dwuty­
godnik „Ceskosłovenska Filatelie“, a Sło­
wację — bratysławski „Filatelista“.
• W Londynie znalazły się w sprzedaży 
znaczki holenderskie, które w czasie osta­
tniej wojny były sfałszowane przez wy­
wiad brytyjski, lecz już zbyt późno, by 
wykorzystać je do akcji dywersyjnej. Ca­
ły nakład był podobno po wojnie znisz­
czony. W jaki więc sposób część jego 
dostała się do sklepów, pozostaje tajem­
nicą, nękającą Anglików tak, jak nas mę­
czy dziwne pochodzenie wszystkich po-

2. ci/ktu

Dowcipy bez podpisu

(,,Equałor ')

Zamieszczamy ciekawy list (niefilatelisłycznyl), 
ofrankowany połówkę znaczka 10 zł z serii 
„Warszawa oskarża' (zamiast znaczka 5 zł). 
List był nadany dnia 16. 1 0. 1 946 r. w urzędzie 
pocztowym Gdańsk 2.

wojennych znaczków ciętych (oprócz, 
oczywiście, oficjalnie wydanych), w prób­
nych barwach itp.
• Jeśli młody następca tronu brytyj­
skiego nie zostanie filatelistą, będzie to 
rzecz bardzo dziwna. Abstrahując nawet 
od obciążenia dziedzicznego (pradziad, 
dziad, rodzice!), trzeba podkreślić, że ma 
on już własny album ze znaczkami, ofia­
rowany przez dzieci z Dartford (księstwo 
Kentu). Tymczasem jednak tylko młoda 
matka — jak podaje „Stamp Mirror“ — 
była „bardzo wzruszona“.
9 We Francji ma się ukazać na wiosnę 
seria „Praca Francuska“, coś w rodzaju 
naszego „Świata Pracy“. Nominały tej 
serii zaczną się od najniższych wartości 
i mają dojść aż do 500 franków.
Q Zarząd poczt we Frankfurcie n/Menem 
rozpisał konkurs na zaprojektowanie 
serii, która ma się ukazać na jesieni 
z okazji stulecia niemieckiego znaczka. 
Jak pamiętamy, dnia 1 listopada 1849 r. 
wyszedł pierwszy znaczek bawarski. 
W ślady Bawarii poszła Saksonia 29 
czerwca 1850 r. W tymże roku znaczek 
wprowadziły: Prusy i Szlezwig-Holsztyn 
(15 listopada) oraz Hannover (1 grudnia). 
Pierwszy znaczek niemiecki dla całej 
Rzeszy ukazał się dopiero 1 stycznia 
1872 roku.
• Nestor filatelistów niemieckich, dr F. 
Kalckhoff, obchodził w końcu ubiegłego 
roku rzadki jubileusz — osiemdziesięcio­
lecia zbierania znaczków.

KrAfytaneltissez

phi(la.ŁćQiąu.(łtnen 11
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Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ FILATELISTYCZNYCH
• GORZÓW WLKP. •

Klub Filatelistów w Gorzowie Wlkp. po- 
daje do wiadomości członków i sympaty­
ków, że zebrania klubu odbywają się od 
dnia 26 stycznia br. w lokalu „Bar“ przy 
ul. Chrobrego 19, co środę od godziny 18 
do 20.
Na rok 1949 Nadzwyczajne Walne Zebra­
nie wybrało Zarząd w następującym 
składzie:
Prezes — Dr Andrejew, wiceprezes — 
Danielewicz, sekretarz — Grabarz, skar­
bnik — Średniawski.
Komisja rewizyjna — Wajda, Daniele­
wicz i Resler. Sąd koleżeński — mgr 
Leszczyński. Bantle i Zarucki.
Adres dla korespondencji bez zmian: Dr 
Andrejew, Gorzów Wlkp., ul. Chrobrego 20. 

Na posiedzeniu w dniu 6 lutego przyjęto: 
Ryszarda Badowskiego, Jana Jasińskie­
go, Antoniego Jordana, Mariana Kmiotka. 
Jerzego Millera i Zdzisława Wiśniew­
skiego.

Następny numer ukaże się dnia 31 marca. 
Termin nadsyłania materiałów i ogłoszeń: 
7 marca 1949 r.
Pamiętajcie, że będzie to specjalny nu­
mer świąteczny.
Do bieżącego numeru dodajemy wkładkę 
ze spisem treści pierwszego tomu, którą 
należy oprawić przed numerem 1.

REDAKCJA — EDITING OFFICE
Łódź 1 — ul. Brzeźna 18/5 — Poland
ADMINISTRACJA — MANAGING OFFICE
Łódź 7 — Pabianicka 26/7-8 — Poland

9 KIELCE •

Z dniem 1 grudnia 1948 r. wznowiło swą 
działalność po wojnie Stowarzyszenie Fi­
latelistów w Kielcach.
Do zarządu zostali wybrani: Jan Węgrzy­
nowicz jako prezes, Alfred Rostocki jako 
sekretarz, Henryk Rudnicki jako skarb­
nik, Stefan Sledzikowski jako'kierownik 
sekcji wymiany i inż. Zbigniew Zamoj­
ski jako gospodarz lokalu.
Zebrania członków odbywają się w każ­
dy czwartek w godzianach od 18 do 20 
w lokalu Zarządu Wodociągów Miejskich 
przy ul. Sienkiewicza.
Wszelką korespondencję należy kierować 
na adres skarbnika (Kielce, ul. Kilińskie­
go 18).

Prenumerata 1 tomu (5 numerów) wynosi łącz­
nie z przesyłką pocztową: w kraju 450.— zł, dla 
krewnych lub znajomych za granicą 700.— zł.
Ceny ogłoszeń

cała strona .... zł 9.000.—
7« strony ...... 5.000.—
74 - '..................... 5.000.—
7« , . ... „ 2.COO.—

Ogłoszenia w tekście 50% drożej. Miejsce zastrze­
żone: w części ogłoszeniowej 50% drożej, w tekście 
100% drożej. Drugi kolor 200“« drożej. Za klisze 
doliczamy oryginalne koszty.
Ogłoszenia drobne
1. wyłącznie o wymianie znaczków — za wyraz 

10.— zł (tłustym drukiem 20.— zł); ogłoszenie 
minimalne 110.— zł.

2. kupno, sprzedaż i różne — za wyraz 15.— zl 
(tłustym drukiem 55.— zl); ogłoszenie mini- 
mnlne 210.— zł.

< KRAK Ó W •

Polskie Towarzystwo Filatelistyczne przy­
jęło do stowarzyszenia jako nowych 
członków: Feliksa Baumgartena i Ludwi­
ka Nesterskiego z Krakowa. Zmarli: 
Franciszek Borowiec i Michał Kościuszko.

One volume’s subscription (5 numbers) post, 
paym. incl. 1.75 $
Advertisements prices

• Ł O D_______ 1 9
Doroczne Walne Zebranie Członków 
Łódzkiego Towarzystwa Filatelistów od­
będzie się dnia 13 marca br., o czym na- 

• stąpią jeszcze dodatkowe ogłoszenia. Po 
zebraniu zostanie zorganizowana aukcja 
zamknięta dla członków Towarzystwa.
Na posiedzeniu zarządu w dniu 14 stycz­
nia przyjęto do ŁTF następujących no­
wych członków:
Ryszarda Jaworskiego, Zenona Racibor­
skiego i Stanisława Turowskiego.

One page............................55 $
V-> page................................ 20 $
74 page.................................12 $
‘.«page.................................. 8 8

Advertisements in columns 50% more. Reserved 
place in the ad. column 50% more, in the cclumns 
100% more. Second colour 200"i more. Cliches are 
extra paid.
Small ads
1. About the mutual exchange of stamps only: 

a word 0,05$ (thick printing 0.10 $); minimal 
amount 0,55$

2. Purchase, sale and different ads: a word 0,10$ 
(thick printing 0,20$); minimal amount 1,10$

KONTO BANKOWE — BANKING ACCOUNT 

PKO Łódź — Nr VII-877



OGŁOSZENIA DROBNE
WATYKAN — 4 kompletne serie -3« (Yyert 1949: nr 109— 
139) 4- 6 ekspres -f- 6 dopłaty (500 fr wg Yverta 1949) 
za 250,— zł (lui) 1,— g) nominału w okolicznościowych 
lub lotniczych pełnych seriach polskich >5-. Kores­
pondują po angielsku, francusku i włosku. Alessandro 
Vlora, Via Bonazzi 44, Bari, Włochy.
SZUKAM kopert z następującymi pruskimi kasownikami 
numerowymi : 292, 304, 1037. 1045, 1338. 1348, 1466,
1498. 1718, 1770, 1775 i 1778. Witold J. Orłowski, Łódź 1, 
■ul. Brzeźna 18, m. 5, tel. 142-40.
KONTAKTU z kupcami lub zbieraczami we wszystkich 
państwach, którzy mogą dostarczać nowe całostki (karty 
pocztowo) po 10 sztuk, poszukuję. Daję wsielkie nowości 
•europejskie. Edith llurlimann, Pieterlen (Szwajcaria).
ZE ZLIKWIDOWANEGO SKLEPI FILATELISTYCZ­
NEGO do komisowej sprzedaży oddam koperty oraz 
zeszyty ze znaczkami europejskimi i zamrskimi. Korzy­
stne dla księgarń i składów materiałów piśmiennych na 
prowincji. ZGŁOSZENIA: Łódź, skrytka poczt. 10.
SZUKAM kopert z kasownikami następujących urzędów 
i agencji gdańskich: Danzig-Telegraphenamt, Dzg-Sh 
Albrecht. Dzg-Schellmühl, Dzg-Troyl, Gemlitz, Gross- 
plehnendorf, Klcinmontau, Marienburg, Oliva-Glettkau/ 
Próbbernau, Strippau, kopert z kasownikami urzędów 
gdańskich sprzed 1920 r. i z okresu 1940—1944 oraz lite­
ratury dotyczącej znaczków gdańskich oraz dziejów poczty 
na terenie b. Wolnego Miasta Gdańska. Witold J. Orłowski, 
Łódź 1, ul. Brzeźna 18, m. 5.
WYMIANY na kopertach z Polską szuka Max Richter, 
Drewitz 76a, (2) Krs. Cottbus, Niemcy (strefa radziecka). 
POSZUKUJĘ lepszych znaczków USA i Ameryki Połud­
niowej w zamianie za lepsze znaczki europejskie (względ- 
mic zagotowkę). Roman Winiarski. Łódź, Gdańska 23 m. 11 
WYMIANY i przyjacielskiej korespondencji z filatelista­
mi polskimi na całym świecie poszukuję. Szukam wymia­
ny z Czechosłowacją, Rumunią itd. — specjalnie kopert 
pierwszego dnia. Daję znaczki zagraniczne za Polskę 
powojenną. Zdzisław Kalinowski, Kikół, woj pomorskie. 
WEJDĘ w kontakt korespondencyjny z filatelistami pol­
skimi. Znam język polski. Guother Stefan Przesucha, 
Essen Ruhr. Teichstr. 2, Hotel Vereinsliaus. Niemcy.
LIKWIDUJĘ poważny zbiór Europy, Polski. Proszę listy 
'braków. Szukam też wymiany. Prof. Bogdan Siekierzyń- 
ski, Sanok, Głowackiego 8.
ZA NOWOŚCI polskie dam nowe i starsze znaczki 
czcchosłoawckie. austriackie, niemieckie, węgierskie, 
szwajcarskie i inne. Piuzcie natychiąiast: Frant. Delezal, 
Praha 19, Box 19123, CSR. Mam też ciekawe, zagraniczne 
wydania polskie.
IZRAEL. Ignacy Inwald, Tel-Aviv, 19 Merkas Baałe 
Mlaha street.
ZA lepsze znaczki polskie dam Europę przedwojenną. 
M. Jankowski, Kłodzko, Połabska 50.

CHCĄ WYMIENIAĆ ZNACZKI 
Z FILATELISTAMI POLSKIMI 

(najpierw napisz, zanim coś pośiesz) 
AUSTRIA
41. Paul Ledermann, Wien XXVI—Kier- 

ling, Hauptstr, 32
42. Fritz-Axel Sewera, Graz, Lendkai 35, 

Steiermark.
CZECHOSŁOWACJA
43. Adolf Volf, Dolni Podluzi u Varn- 

sdorfu
44. Jan Svertner, Karlovy Vary, Post, 

schr. 87

45 Fr. Masopust. Dvur Kralove n. L., 
Lipnice 60

46. Vratislav Cenek, Praha-Michie, Jauri- 
sova ul. 515/4

47. Vladimir Lysy, Jihlava, Nerudova 9.
DANIA
48. Pagter, Aalborg, Discontobank
FINLANDIA
49. Eero Asikainen, Jokela
JUGOSŁAWIA
50. Viktor Accetto, Ljubljana, Kavsko- 

va 15
51. Anton Marcan, Kranj, Huje 13
ŁOTEWSKA SRR
52. IIja Mazikins, Gulbene
STANY ZJEDNOCZONE AP
53. Helmut Thielsch, 335—41 East Lin­

coln, Coatesville (Penns.)
WŁOCHY
54. Gioggia Aldo, Torino, Via Roccafor- 

te 16.

Prez. Gottwald, blok 30 Kes. — za 10 kuponów 
Blok 30 lał CSR (Hradczany) — ,, 4 „
Dzieciom, 3 wart., 2 Serie Icompl. — ,, 5 ,,
1949:
Lenin, 2 wart., 2 serie kompl. — „ 4 ,,
Wszystkie rys poleconych listach lotniczych.
Posyłam też inne znaczki CSR, Czech i Moraw, 
Słowacji, Niemiec za międzynarodowe kupony. 
Inna wymiana do uzgodnienia.
KAREL MALIK, P.O. Box 11/67, Olomouc 1, CSR

Kupię po najwyższych cenach:

1) lepsze znaczki Polski do 1939 r.,
2) cięte wydania waluty zlotowej, 

błędy, próby, projekty znaczków 
Polski do 1949r.,

3) lepsze serie Austrii, Belgii, Bułgarii, 
Niemiec, Liechtensteinu, Luksemburga, 
Szwajcarii,

4) wydania Związku Radzieckiego od 
r. 1945,

5) zbiory i partie Europy.

Wiktor Gotfryd
Kraków, Długa 23 

tel. 537-58
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STUDIO FILATELICO

DINO DILETTI
Cosella Postoie 153-ROMA-Wiochy

KATALOGI ZUMSTEIN 1949
Y V E R T 1949 
I INNE

FILATELISTYCZNE PISMA ZAGRANICZNE

A N G L I A: Philatelie Magazine
Philatelie Trader

A U S T R I A: Neue Sammlerschau
B E L G I A: La Revue Internationale de Phi­

latélie
FRANCJA: L’Echo de la Timbrologie

B. M. Champion
L’Argus Philatelie
La Quinzaine Philatélique

PO LS K A: Przeglqd Filatelistyczny
SZWAJCARIA: Schweizer Briefmarken-Zeitung

Berner Briefmarken - Zeitung 
WŁOCHY: Italia Filatelica

La Rivista Filatelica d’ltalia
II Francobollo
Attualità Filateliche
II Bollettino Filatelica

w zamian za międzynarodowe kupony na odpo­
wiedź lub kompletne serie czystych znaczków 

według naszego wyboru

Za

350 zł
otrzymasz 4 numery 
zagranicznychpismfitatelistycznych«

Należność wpłacać do Administracji na 
konto P K O w Łodzi nr VII — 877, 
zaznaczajqc jednocześnie na przekazie: 
,, Pisma zagraniczne"

BIURO FILATELISTYCZNE
WŁAŚCICIEL

M. HAMPEL
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 90

SKLEP W BRAMIE

CESKOSLOVENSKU

Vsem nasim ctenârùm 
a zàjemcum o nas casopis

V
sdelujeme, ze generalni 

zasloupeni naseho casopisu 
prevzala firma

ADA MALIK0VÂ 
aorlunM 

r»elcàkova »L î. OLOMOUC

Ve vsech zâlezitostech pred- 
platného a inserce obracejie se 

primo na tuto firmu

Kupno — sprzedaż — zamiana 
znaczków pocztowych do zbio­
rów i przyborów filatelistycznych

Bawiąc w Stolicy 
nie zapomnij odwiedzić

MUZEUM
POCZTY I TELEKOMUNIKACJI
ul. Św. Barbary 2, V p. (dźwig czynny) 

otwarte w każda niedzielę
Od 10 do 14

wśtęp wolny 
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POSZUKUJĘ do zbioru 
znaczków Francji, Szwecji, kolonii angielskich, 
niemieckich, francuskich,
znaczków lotniczych całego świata, 
błędnodruków wszystkich państw europejskich 
(w szczególności polskich),
oryginalnych listów z Powstania Warszawskiego 
I Getta łódzkiego,
literatury filatelistycznej w języku polskim i nie­
mieckim.
Wzamian mogę dać lepsze znaczki, książki, wzgl. 
gotówkę.

ROMAN WINIARSKI
Łódź — ul. Gdańska 23, m. 1 1 — tel. 184-88

„OKAZJA
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 47. TEL. 119-71

KUPNO 
SPRZEDAŻ 
ZAMIANA

Specjalnie poszukujemy znaczków 
czystych przedwojennej Polski, ładnej 
obrazkowej masówki w arkuszach (Touva, 
Kolonie itp.) oraz uporzqdkowanej 
masówki Polski powojennej 
Prosimy o oferty

Jeśli chcesz nawiązać kontakt filatelistyczny z 
BUŁGARIA 

napisz natychmiast na adres:
IVAN BOIADJIEFF, Journaliste 
Boul. Christo Boteff 34/1, Sofia.
Nowości z Bułgarii, Rosji i Jugosławii, znaczki 
i serie wg list breków i 0), specjalne
koperty i karty, kasowniki okolicznościowe, koperty 
pierwszego dnia, karty analogiczne, koperty po 
25, 50, 100, 200, 300, 400 i 500 różnych 
znaczków bułgarskich ii.
Napisz, co cię interesuje. Pierwszy nie wysyłam. 
Koresponduję po francusku, niemiecku, rosyjsku, 
serbsko - chorwacku i bułgarsku.
Frankuj filatelistyczne, najlepiej znaczkami lotni­
czymi. Ogłoszenie to jest zawsze ważne. Odpo­
wiedź gwarantowana.

kupuję;
stale i plącę najwyższe ceny za droższe 
znaczki Polski:
przedwojenne (błędy, próby itd.), wyda­
nia lokalne (szczególnie na oryginalnych 
listach), oryginalne przesyłki pocztowe 
z czasów Powstania Warszawskiego oraz 
wysyłane z getl różnych miejscowości, 
karty pocztowe polskie nieużywane 
z 1 944 45 r. oraz bony pieniężne z ziem 
polskich z czasów minionej wojny; również 
bony pieniężne z obozów oficerskich 
oraz koncentracyjnych.
Ze znaczków zagranicznych interesujg 
mnie starsze wydania Holcndii i kolonii 
holenderskich, droższe wartości kolonii 
francuskich, jak również klasyczne znaczki 
państewek włoskich.

Oferty tylko z cenami.

T. GRYŻEWSKI, Skr. poczt *r  330, ŁÓDŹ

WIADOMOŚCI FILATELISTYCZNE
MIESIĘCZNIK

REDAKCJA
40 WEST HILL WEMBLEY PARK. TEL. ARN. 2283
Prenumerata: KWARTALNIE 5/-, ROCZNIE 20/-

W związku z zaprzestaniem wydawania 
WIADOMOŚCI FILATELISTYCZNYCH 
prosimy Szanownych Prenumeratorów i Czytelników, 
którzy nie posiadają kompletu roczników 1947 
i 1948 w małym, znormalizowanym formacie 
o podanie nam swoich braków, które postaramy 
się uzupełnić w miarę posiadanych zapasów.

Posiadanie kompletu Wiadomości Filałelisbcz- 
nych zapewni każdemu filateliście polskiemu uzy­
skanie wielu niezbędnych danych o znaczkach 
polskich, dotychczas gdzieindziej nieogłoszonych.

ZAGRANICĄ
Każdy numer pojedynczy............................. 2 —
Rocznik 1947 ............................................ 15/—
Rocznik 194 8 ............................................ 20 —

W POLSCE
Numer pojed.
100 zł nowościami lub 100 szt. masówki Pol. pow. 
Rocznik 1947
1 000 zł nowościami lub 1 000 szt. masówki Pol. pow. 
Rocznik 1948
1 500 zł nowościami lub 1600 szt. masówki Pol. pow. 

Wsrystkich tych Prenumeratorów, którzy maja 
zoległości, prosimy o odwrotne wyrównanie, ci 
natomiast, którzy zapłacili już za rok 1949, 
proszeni są o odpowiednie dyspozycje.
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CENTRALA FILATELISTYCZNA
ZWIĄZKU ZAWÓD. PRACOWNIKÓW
POCZT i TELEKOMUNIKACJI 

WARSZAWA, NOWOGRODZKA 48, TEL. 8 76-30

Stale przyjmujemy zgłoszenia na

ABONAMENT
Opłata abonamentowa wynosi tylko 300 zł rocznie

Sprzedaż znaczków pojedynczych,
pełnych serii oraz całych zbiorów 

i przyborów filatelistycznych

Kupno wartościowych '
znaczków pojedynczych 

oraz całych serii i zbiorów

Szczegółowe informacje 
w naszym cenniku nr 11, 
który wysyłamy na żąda­
nie. po nadesłaniu 15 zł 
w znaczkach pocztowych

SPECJALNIE INTERESUJĄ NAS POLSKIE ZNACZKI

PRZEDWOJENNE, NIESTEMPLOWANE, W PEŁNYCH SERIACH

Sprzedaż detaliczna 
odbywa się w naszym kiosku 

Warszawa, Nowogrodzka 45 (Gmach Telegrafu) 
tel. 8-78-95

w dnie powszednie
w godzinach 9 — 16

Zamówienia
z prowincji realizujemy odwrotną pocztą

- Druk. PW ZAuu 385,4ooo e$z. — 49


